odmi, do jakich 
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-= Niemcy nie chcą nłacić! 


gmach Briininga na plan Younga. — Francia grozi Niemcom 


PARYŻ, 11. 1. Ofiejalne oświed- 


~ ezenie, złożone przez Briininga amba 


sadorowi angielskiemu w Berlinie 
Rumboldowi, że Niemey ani obee- 
nie, ani w przyszłości nie mogą uisze 


- ezać spłat reparacyjnych, wywoła- 


ło we wszystkich państwach zrozu- 
małe zdziwienie i oburzenie. 

Prasa paryska stwierdza, że œ- 
świadczenie Briininga równa się 
** politycznej pr owokacji i oznacza roz 
poczęcie sk polityki awanturni- 


nzej. 
oSA de Paris“ zajmuje się 
ucieknie się 
rancja w obronie reparacyj. Prze- 
dewszystkiem bank Francji może 


nie przedłużyć z końcem lutego swe 


- go, wynoszącego 100 miłjonów ma- 
~ rek, udziału w kredycie dla banku: 


Rzeszy. 


Dalej nie będzie dla Fr aneji 


` trudem zaszachować Niemców za 


` pośrednictwem i ieh wierzycieli, któ 
"rzy równocześnie Są 
Francji. Poza tem Francja może u- 


* eiee się do represyj Celnych przeciw 


wywozowi niemieckiemu. Ww każ- 
dym razie opinja francuska nie po- 
gwoli, by Brüning, wrzucił nowy Świ 
stek papieru do kosza“. 

Według „Le Temps“, oświadcze 
nie kanclerza jest „aktem szaleń- 
stwa politycznego. Nieco prymityw 
py machiawelizm, z jakim gabinet 
berliński przygotowuje swój, ma- 
REWT, uwydatnia się wyraźnie rów- 
nież w poprzedniem twierdzeniu, 
że gdyby Niemcy zwolnione były od 
cieżarów reparacyjnych, mogłyby w 
fądanym terminie uiścić swoje dłu 
gi prywatne. Jeżeli Niemey — pisze 
dziennik — rzeczywiście zajmą ta- 
ką pozycję w Lozannie, będzie to 
równoznaczne z zerwaniem  wszel- 
kich zasad, na jakich opierają się 
wzajemne stosunki pomiędzy naro- 
dami. Postępowanie Rzeszy zabije 
możliwość odbudowy przedewszyst- 
kiem samych Niemiec, dia których 
wszystkie traktaty i umowy są ni- 
czem innem, jak tylko „Świstkiem 
papieru“. 

Tnne dzienniki 
punkt widzenia. 


podziela ten 


"PRASA ANGIELSKA PRZYZNA 


JE SŁUSZNOŚĆ NIEMCOM. 


LONDYN, 11. 11 Prasa angiel- 
zka obszernie zajmuje się oświad- 


- ezenie Brininga, przyczem więk- 


szość dzienników uznaje w znacznej 
mierze powody kroku kanclerza 


Rzeszy. 
Organ labourzystów. „Daily He 


 rald*, godzi się w zupełności z Brii 


PaF i zapewnia goo poparciu 
tji Pracy w akcji skreślenia dłu 
gów. Dziennik twierdzi, że Niemcy 
_sapłaciły Francji więcej, niż wyno- 
szą szkody wojenne. 

Całe Niemcy powstaną — kończy 
„Daily Herald“, — gdyby miano 
pm Younga znów powołać do ży- 

a. 

Zdaniem „News Chronicle“ plan 
> Pounaa już nie żyje, a konferencja 
ozańska będzie musiała się zająć 


7 dłużnikami 


represjami. 


ytworzoną rzeczywistością. 

„Daily Telegraph“ wyciąga =z 
oświadczenia Brininga wniosek, że 
Niemsy nie chcą płacić. Nie jest to 
argumentacja dłużnika, który chce 
dowieść, że jest niezdolny do płaca 
nia, lecz żądanie skreślenia długów. 

„Times“ wogóle godzi się zasad- 
niczo z żądaniem Niemiec, potępia 
natomiast formę deklaracji i mo- 
ment, w jakim została złożona, 


CO PISZE PRASA AMERYKAN- 
SKA. 


WASZYNGTON, 11. 1. — Wra 
żenie oświadczenia kanclerza Brü- 
ninga o niemożności płacenia przez 
Niemcy reparacyj, jest bardzo wiel 


kie. Ozólnja ++ kolłash politycznych 
mniemsję, że Uranga bedzie katego 
ryeznie ządać piacenia jej przez 

iemey należnych sum iw żadnym 
razie ze swych praw nie zrezygnuje. 
To też przed konferencją w Lozan- 
nie, wytwarza się nowy problem go 
spodarczo - polityczny. 

Aktualną sprawa ta stanie się 
dopiero po upływie jednorocznego 
moratorjum zainicjowanego przez 
prezydenta Hoovera. Wtedy Fran- 
cja i Anglja będą miały do wyboru: 
albo zrezygnować z sum reparacyj- 
nych należnych im od Niemców, al- 
bo użyć presji politycznej, gospodar 
czej i militarnej, by skłonić Niemcy 
de płacenia. 


W dniu 9-go stycznia 1932 roku zmarł nagie 


Ś. t p. 


- Stanisław Hegner 


diugoietni mistrz Waicowni Huty „Katarzyna“ 


W zmarłym tracimy PR i ze wszech miar gorli- 


wego współpracownika. 
Cześć Jego pamięci I 


Modrzejowskie Zakłady Górn.-Hutn. 
_$p. Ake. w Sosnowcu. 


Prace nad budżetem państwa. 


Obrady kom'sji budżetowej państwa. 


WARSZAWA, 11. 1. (wł.) Dziś o go- 
dzinie 10.30 punktualnie przystąpiła ko- 
misja budżetowa do rozpatrywania bud 
żetu MSZ. Ministerjum reprezentował 
wiceminister Beck, który wygłosił prze 
mówienie o pracach tego resortu. 


Referent budżetu, póseł Walewski, 
wskazał na wszechstronną działalność 
ministerjum, na wzmożoną aktywność 
w dziedzinie politycznej i gospodarczej, 
o czem Świadczy udział ministra Za- 
leskiego we wszystkich _ ważniejszych 
konferencjach europejskich, wizyty 
szeregu ministrów na terenie Polski. 
Podkreślił dalej, że placówki wagranicz 
ne zwracają wiekszą uwage na kwestje 
gospodarcze. 

Mówiąc o propagandzie Polski, któ- 
ra jest coraz lepsza, porównał budżet 


Rzeszy niemieckiej dla celów propagan 
dy z budżetem naszym, który choć tak 
mały, spełnia jednak ważną rolę. 


Mimo wzmożonej pracy minister- 
jum musiało pójść na oszczędności i x 
kwoty przeszło 56  miljonów w roku 
1929 schodzi do 44 w preliminazen o0- 
becnym. 

Referent wniósł o skreślenie ćwierć 
miljona złotych z budżetu prelimina- 
rza w myśl konieczności oszczędnościo- 
wych. 

Z kolei komisja rozpatrzyła preli- 
minarz budżetowy min. sprawiedliwo- 
ści. Po przemówieniu min. Michałow* 
skiego komisja skreśliła z budżetu tego 
resortu 28 miłj, pozostawiając budżet 
w wysokości 111 milj. zł 


Ministrowie chińscy uciekają do Szanghaju. 


Generałowie nie chcą walczyć z wojskami japońskiemi. 


LONDYN, 11 1. Według doniesień z 
Pekinu, wybitni ministrowie rządu 
chińskiego nagle opuścili stanowiska i 
wyjechali do Szanghaju. 

Przed odjazdem ministrowie poleci- 
li jeszeze posłowi chińskiemu w Wa- 
szyngtonie, by podziękował sekretarwo- 
wi stanu Słimsenowi za jego ostatnią 
notę w obronie Chin. 

Powodem ucieczki ministrów jest 
honradność rządu wobec polityki fapeń: 
skiej w Mandżurjf, oraz odmowa genera 


łów północno - chińskich, którzy nie 
chcą usłuchać wezwania rządu nankiń- 
skiego co do wysłania swych wojsk 
przeciw- japończykom. 

Poza tem przyczyną nagłego wyjaz- 
du ministrów chińskich był fakt, że 
Ameryka ograniczyła sią jedynie do 
udeielenia pomocy moralnej Chinom, 
podczas gdy rząd spodziewał się rów. 
nie, że zdoła od Amsoryki uzyskać po- 
moe militarną 
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KONFERENCJA PREMJERA LAVA 
LA Z KERRIOTEM. 

PARYŻ, 11. 1 (wł Premjer _ Laval 
zaprosił b. ministra Herricta na konufo- 
rencję do Paryża. Rozmowa dwuch mę 
żów stanu odbędzie się dzisiaj i ma na 
eelu ostateczne wyjaśnienie sprawy u- 
działu radykałów socjalnych w nowym 
rządzie Lavala. Prawdopodobnie od- 
woła się Herriot do komitetu wykonaw- 
czego partji, który zdecyduje 0 udzia» 
le w rządzie Lavala. 

Premjer Laval zamierza pmedstawió 
nowy gabinet izbie deputowanych dn. 
14 bm. Dziś odbyć się ma konferencja 
Lavala z Tardieu, któremu zapropono- 
wano objęcie stanowisko ministra woj< 
ny. 


——-0)--—— 

ŚMIERÓ TWÓRCY OPERETEK. 

WIEDEŃ, 11. 1. (wł) Po długotrwa- 
łej grypie zmarł dziś rano w Wiedniu 
66-letni dyrektor teatru operetkowego 
Józef Jarno. 

Zmarły był twórcą wielu oporetek, 
m. in. popularnej „Krysi leśniezanki*, 


o 
SZCZĘŚLIWY ZDOBYWCA 12 TYS 
DOLARÓW DOTYCHCZAS NIE ZGŁO 
SIŁ SIĘ PO CYBIÓR WYGRANEJ 
WARSZAWA, 11. 1. (wł.) Wyloso- 
wana w ostatnim ciągnieniu dolarów- 
ki główna wygrana — 12 tys. dołarów, 
nie została dotychczas odebrana. Nikt 
też nie zgłosił swoich praw do tej su- 
my. Może nawet szczęśliwy zdobywes 
wygranej nie wie o swem szczęściu? 


ZIZI 
ZWYCIĘSTWO HITLEROWUÓW 
PODOZAS WYBORÓW W KS. LIPPR 

BERLIN, 11. 1. (wl) W państewku 
Lippe odbyły się wczoraj wybory de 
rad gminnych. Hitlerowcy zdobyli e 
40 procent głosów więcej, niż w wybo- , 
rach poprzednich. 

Klęskę ponieśli socjaliści oraz par- 
tje mieszczańskie. Komuniści zyskali 
również znaczną ilość głosów. 

amanea | SZA 
PARTY O NIEAGRESJI PRZESZKO- 
DĄ DLA REWOLUCJI. 

RYGA, 11. 1 — Wzmoeżońa propagaa 
da trockistów przybrała nowe formy. 
Jako hasło agitacyjne zwolenników, 
Trockiego w Sowietach wysuwany jest 
vbeenie zarzut pod adresem Stalina u 
powodu zawarcia szeregu układów © 
nieagresji z państwami, które, zdaniem 
opozycji lewicowej, są największą prze 
szkodą dla wywołania rewolucji świa- 
towej. 

Opozycjoniści w dalszym ciągu ust 
lują spopularyzować teorję Trockiega, 
iż budowa ustroju socjalistycznego w. 
jednem tylko państwie jest utopją i 
że dlatego należy dążyć do wywołania 
rewolucji światowej. 

Charaktorystycznem jest, źe celem 
skompromitowania dyktatora sowieckie 
go w Gruzji i na Ukrainie, trockiścl usł 
łują wykorzystać fermenty narodowo, 
ściowe, podkreślając w swojej agitacji, 
że obecny zwrot w sowieckiej polityce 
zagranicznej jest równoznaczny z wy 
rzeczeniem się zapowiedzłanegoe już 
przez Lenina hasła wyzwolenia Uirai- 
ny i Białej Rusi Zachodniej i przyłą 
czenia tych krajów do Sowietów. 


A YE 
5.666.660 BEZROBOTNYCH W NIEM- 
CZECH. 

BERLIN, 11. 1. W dniu 31 grudnia 
1931 r. w Niemczech było 5.666.000 bex- 
robotnych. 

W tymże samym czasie r. 1938. byłe 
bezrobotnych 4:384.086. 
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GROŹNY WŁAMYWACZ Z ŁODZI 
ARESZTOWANY PRZY OKIENKU 
KASOWEM. 


WARSZAWA, 11. 1. Wczoraj około ` 


godziny 8-ej wieczorem jeden z wywia 
dowców urzędu śledeżego. pełniący służ 
bę w poczekalni dworca głównego, przy 
okienku kasowem zauważył jakąś zma- 
jomą sylwetkę. 

Po bliższej obserwacji wywiadowea 
rozpoznał w nieznajomym groźnegg 
bandytę i włamywacza. 
` Był to Henryk Kiczmaszewski. nie- 
` bezpieczny przestępca, stały mieszka- 
niec Łodzi. 

Gdy włamywacz nabył bilet i skie- 
rował się do wy.ścia na peron, wywia- 


dowca, przy pomocy wezwanego kolegi, 


z zachowaniem wszelkich ostrożności 
Kiezmaszewskiego ujął. 

Aresztowanego zrewidowano w dy- 
żŻuree na dworeu. 

W kieszeniach znaleziono automa- 
tyczny rewolwer — nabity, dużą ilość 
naboi, 4 precyzyjne wytrychy, latarkę i 
składany łom. 

Kiezmaszewski jest od dawna po- 
szukiwany listami gończemi i wyroka- 
mi sądowemi za liczne włamania i na- 
pad. 


——— 


j A EE 
AWANTURY PRUSAKÓW POD OL- 
SZTYNEM. 

GDAŃSK, 11. 1. W Jedwabnie roze- 
grało się burzliwe zajście sprowoke- 
wane przez miejscowych hakatystów. 

Doe Jedwabna zjechał pyckurator z 
Jisztyna, by przeprowadzić badanie w 
sprawie napadu na samochód, którym 
jechali czterej polacy do miasteczka 

7edwabne. 

Przed lokalem, <dzie odbywało się 
badanie świauków zgromadził się tłum 
liczący około 200 osób. Ze znajdującej 
się w sąsiedztwie restauracji wyszli 
trzej członkowie klubu myśliwskiege, 
g właścicielem Jedwabna, Hansem Ot- 
to na czele i zaczęli  podburzać tłum 
przeciwko prokuratorowi. Wynik v:: 
taki, że w lokalu potłuczono okna, zde- 
molowano urządzenie i roznpędzono 
świadków. 

Wezwana policja kilkakrotnie strze 
łała salwami w powietrze. 

W Olsztynie, zamieszkałem azęścio- 
we przez polaków, panuje z tego powe- 
du wrzenie. Napad na samochód byl 
zorganizowany piwez hakatystów dnia 
12 grudnia ub. r. W samochodzie tym 
jechali polsey działacze społeczni, któ- 
rzy zamietwali założyć w Jedwabnie 
bank dla drobnych rolników. 


<o 
STRZELANINA POD HAMBURGIEM 
Dwie osoby zabite, 19 rannych. 


BERLIN, 11. 1. (wl) W Eensburgu 
god Hamburziem nastąpiło wczoraj 
starcie dwu bojówek: hitlerowskiej 1 
komunistycznej. W walce brało udział 
około 250 osób. 

Pierwsi zaczęli strzelać hitlerowcy, 
, na eo komuniści odpowiedzieli również 

strzalami. Obie bojówki, rozsypawszy 
się w tyraljery, rnszyły do walki wręcz 
na może. Jedna osoba została zabita, 
© 20 odniosło rany. Z sześciu rannych oœ- 
sób przewiezionnych do szpitala, jeden 
zmarł. 

Podczas rozdzielania walezących, pe 
licjanci stosowali bomby łzawiące. 

W sprawie krwawej strzelaniny ham 
burskie prezydjum policji wydało kə 
maunikat. 


a i 
FATALNA KŁÓTNIA O PIENIADZE 
Kuferek — skarbiec i chata spłonęły. 


ŁÓDŹ, 11. 1. — Mieszkaniee Łodzi 
e Leon Kwaśniewski udał się wraz s 
żoną do jej rodziców, aby pożyczyć 
od teścia Klimczewskiego 1.009 złotych 
na założenie sklepu kolonjalnego. Teść 
wymawiał się, że nie ma pieniędzy, wre 
slo zgodził mię pożyczyć  zięciowi 
100 zł. 

Gdy Klimczewski wyjmował pienią 
dze ze skrzyni, Kwaśniwski  xobaczył 
kilka zwitków banknotów 180 złoto- 
wych, począł wiee czynić wyrzuty te- 
śelowi, że jst skąpecem. Wywiązała się 
sprzeczka, podezas której Kwaśniew= 
ski chwycił lampę naftową i uderzył 
nią teścia w głowę. Lampa upadła na 
stępnie do skrzyni, powodując pożar. 
Ognia nie udało się stłumić. 

Cały dom wraz z kuferkiem z pie 
niędzmi padł pastwą pożaru. 


Samoobrona „prowincii” 


Ilekroć ktoś występuje przeciw 
wybujałemu  eentralizmowi naszej 


administracji państwowej, ilekroć 
odważy się wspomnieć o samorzą- 
dzie — tym niefałszowanym i bę- 
dącym przeciwwagą dla centrali- 
stycznych tendencyj, tyle razy rza- 
ca mu się pod nogi eiężki zarzut: 
brak patrjotyzmu. Zamiast się cie- 
szyć, że własne państwo coraz mo% 
niejszemi nićmi zszywa swe pre- 
wincje, zły obywatel narzeka. Wy- 
daje mu się, że wciąż jeszeze musi 
walczyć z zaborczemi rządami, a te 
przecież rządy własne. Jest „typem 
dnia wezorajszege*, dla którego nie- 
ma miejsca w nowej, radosnej rze- 
czywistości. Jest apostołem „dążeń 
odśrodkowych*, poprostu — zdrajcą 
stanu. 

Takiemi „argumentami* zwaleza 
się postulaty związku miast, żądar- 
jącego, by gminy o własnych spra- 
wach rozstrzygały same, a nie były 
organem wykonawczym — admini- 
stracji państwowej, rządzonym 
przez nominatów. Na takich „argu- 
mentach* potyka się idea decentra- 
lizacji, konieczna w państwie wiel- 
kiem i wybitnie zróżniezkowanem. 
Takie „argumenty“ wytacza się, 
gdy ktoś woła o samoobronę inte- 
resów prowincjonalnych; taka sa- 
moobrona jest „opozycją przeciw 
jierństwu. 

A mże raczej i tylko opozycją 
przeciw pewnej doktrynie, która 
niema nie wspólnego z dobrem pań- 
stwa? Może raczej i tylko opozycją 
przeciw stoliey w. jej nienasyconych 
apetytach? 

Co jakiś czas spotykamy się z 
protestami związków i organizacyj 
gospodarczych i zawodowych prze- 
ciw centralizacji dostaw. Raz cho- 
dzi o druki, które bite wyłącznie 
w Warszawie, skąd rozchodzą się 
na całe państwo — drożej, gorzej 
i niewygodniej. To znów o mate- 
rjały budowlane, o mundury, o me- 
ble, rozdzielane w  „zamkniętem 
kole* dostawców stołecznych — nie 
tylko dla stolicy, lecz dla całego 
państwa. To wreszcie o pomysły » 
nowemi „centralami* i prywatne- 
mi monopolami na eksport lub im- 
port, na przewóz lub sprzedaż, za- 
wsze z siedzibą w Warszawie i z zy- 
skiem grupy aferzystów  stołecz- 
nych. Protestują rękodzielniey pro- 
wincjonalni przemysłowcy, kupcy 
— jak dotąd bezskutecznie. 


Czy jest to może z ich strony 
jakiś nieobywatelski bunt przeciw 
własnej stolicy 


Nie, to nie jest bunt przeciw sto- 
licy. Cieszymy się, że rośnie. Jest 
nam miło, że wydaje na rozrywki 
po kilka miljonów miesięcznie i 57 
miljonów rocznie na totalizatora. 
Ale mamy prawo i obowiązek żą- 
dać, aby nie działo się to kosztem 
ruiny kraju. Aby równolegle z roz- 
kwitem uprzywilejowanych przed- 
siębiorstw stołecznych nie szedł u- 
padek tysięcy warsztatów prowin- 
cejonalnych. Bronić się przeciw ta- 
kiemu monopolowi gospodarczemu 
jednego ośrodka, tuezącego się przy 
wielkim ołtarzu państwowym, jest 
naszem prawem i obowiązkiem. 

Jakąż gorzką ironję kryje w so- 


„Odtąd cesarza widywano tylko 


bie tak modne hasło „regjonalizmu 
kulturalnego“ gdy obok niego kwi- 
tnie zaprzeczenie wszelkiego regjo- 
nalizmu w dziedzinie gospodarczej. 
Jakże w ogóle można deklamować 


o rozwoju ośrodków kulturalnych, . 


skoro te ośrodki pozbawia się ele- 
mentarmych. warunków do życia. 
Wobee tak wszechwładnej ten- 
dencji centralistycznej doryweze 
protesty poszazególmych grup i związ 


przed stołeczną sachono 4. 


ków muszą być bezskuteczna 
Trzeba je ująć w jednolitą, wspól- 
ną akcję. Trzeba domagać się soli- 
darnego poparcia tej akcji ze stro- 
ny czynników posełskich, dla któ- 
rych poza wielką polityką istnieje 
również powinność opieki nad o- 
środkami, które przyniosły im man. 
daty. Trzeba podjąć walkę o spra- 
wiedliwość, której  pogwałceniem 


jest obecna praktyka. 


Nieudany zamach 
na cesarza Japonii. 
Tokio mogło się stać drugiem Saraiewem. 


Zamach na życie mikada jest w po- 


jeciu nawet najbardziej postępowych 


japończyków nietylko przestępstwem 
przeciw glowie państwa, lecz wręca 
świętokradztwem. Osoba cesarza jest 
święta; ród swój wywodzi on od bogi- 
ni słońca, opiekunki i protektorki Ja- 
pomnji. Boskość mikada jest  niewzru_ 
szalna, nie zakwestjonuje jej żaden ja- 
pończyk, choćby życie całe spedzil 
wśród ludów eywilizcwanych,  esczą_ 
eych w mionąrsze raczej symbol władzy 
zbiorowej, niźli bóstwo. W takiem śro- 
dowisku zamach koreańczyka wykraczą 
daleko poza szranki zamachu peolitycz- 
nego. Wymierzony został przeciw gło 
wie szintojzmu — osobie boskiego po- 
chodzenia. 

Hiro — hito — święty człowiek, tak 
brzmi imię mikada. Wstępując na tron 
przybrał młody cesarz  Japonji imię 
„Szona”, eo znaczy: światło i pokój. 


Wśród niewielu panujących świata. 
jest te jeden z majmłodszych: urodził : 


sie w roku 1901. Już liczące lat 20 objął 
obecny cesarz rządy w kraju, jako re- 
gent, wskutek obłożnej choroby swege 
ejca, cesarza Yosziłite. Wówczas mło 
dy książę nie był jeszcze „bóstwem“ 1 
mógł dać upust swym _demokratyca, 
nym poglądom: książę — regent dostęp 
my był dla każdego japończyka, przeby 
wał często wśród ludu, bex żadnej ©- 
chrony i straży przybywał na galową 
uroczystości. 

Ale gdy w roku 1826 młodzieniec zo- 
stał mikadem i „osobą świętą”, trady, 
cja i formalizm odsuneły go od ludu. 
pod- 
czas wyjątkowych nroczystości. Dostą 


a doń awykły śmiertelnik nie miał {Í 
tyłko na rewjach wojskowych lub pod- 
ezas nabożeństw na intencję „kamiów* 
— boskieh przodków cesarza, ukazywał 
się Hirodito swemu ludowi. Taką właś- 
nie okazję, gdy mikado udawał się ną 
rewję wojskową, wybrał  koreańczyk 
dla dokonania zamachu: . 

Chwila, w jakiej zamach miał br 
dokonany, jest wyjątkowo groźna. [Í 
nietylko dla Japenji, lecz dla  calega 
Dalekiego Wschodu. Zamach udany 
mógł pociągnąć za sobą nieobliczalne 
konsekwencje. Gdy się bowiem zważy, 
że Japonja zawikłana jest w nader 
skomplikowaną sprawę mandżurską, że 
stosunki jej x wiełkiemi mocarstwami 
mległy wskutek tego na terenie genew- 
skim oziębieniu, że z Chinami kraf 
Wschodzącego Słońca znajduje się w 
stanie „półwojny”, że stosunki z Amery 
ką Północną uległy w ostatnich dniach 
silnemu naprężeniu, mogącemu przy: 
brać formy otwartego konfliktu, że są- 
siad sowiecki czeka tylko na rozpętanią 
pożaru nad brzegami oceanu Spokojne 
go, by upiec swoją pieczeń przy tym o- 
zniu — gdy się zważy wreszcie, że i sto 
sunki wewnętrzne na tle przesilenia ge 
spodarczego, zachwiania się jena 2 
związanego z tem wzrostu bezrobocia, 
nie przedstawiają się różowo — nietrud 
no sobie wyobrazić, jakie nieobliczalne 
skutki pociągnąłby za sobą  2amach, 
gdyby los nie stanął na przeszkodzie, 

Dla Dalekiego Wschodu Tokio mo: 
zgloby się stać tem, czem było Seraje-- 
wo dla calego świata w roku 1914. 

L. H. 


Mialżeństwa, urodzenia i zgony w Polsce 
i w innych państwach. 


Główny urząd statystyczny o- 
pracował dane, dotyczące małżeństw 
urodzeń i zgonów w II kwartale ub. 
r. w Polsce, oraz w 9-ciu innych 
państwach europejskich. 

Jak wynika z tej statystyki naj- 
większą ilość małżeństw, mianówi- 
cie 146.290, zawarto w tym okresie 
w Niemczech; pod względem ilości 
małżeństw Polska znajduje się na 
piątem miejscu — 61.938 małżeństw 

Największą liczbę urodzeń, mia- 
nowicie 267.14/, wykazują Niemcy, 


Polska a liczbą 256.775 urodzeń znaj 
duje się na drugiem miejscu. 

Podobnież największą liczbę zgo- 
nów wykazują Niemcy, gdzie w cigs 
gu kwartału zmarło 182.752 osobys 
pod względem liczby zgonów Pol- 
ska znajduje się na 4-tem miejscu 
— 121.319 zgonów. Największy przy _ 
rost naturalny posiadała Polska, 
mianowicie w ciągu kwartału wy- 
niósł on 135.456 osób; na drugiem 
miejseu — Włochy 104. 899, na trze- 
ciem Niemcy 84.395 osób. 


Pierwszy probny let polskiego samolotu sypialnego. 


W dniu wczorajszym odbył się 
na lotnisku warszawskiem pierwszy 
próbny lot samolotu P.Z.L. 4, wybu- 
dowanego w państwowych zakła- 
dach lotniczych. 

- Aparat P.Z.L. 4, wykonany eal- 
kowicie z metalu, jest pierwszym 
polskim samolotem sypialnym i u- 
żywany będzie na linjach komunika 
eyjnych do lotów nocnych. Samolot 
mieścić będzie 10-ciu pasażerów; no- 
wy typ płatowea zastąpić ma na 
polskich linjach łotniczych 3-silni- 
kowe Fokkery. 

Pierwszy lot próbny samolotu 


odbył się w obecności przedstawi- 
cieli władz lotniczych, cywilnych 
i wojskowych. 

Aparat, zaopatrzony w siliki 
Wrighta po 220 KM, pilotował zma- 
komity lotnik polski,“ t. Bolesław. 
Orliński. Pierwszy lot P.Z.L. 4, któż 
ry trwał 20 min, wypadł znakomi 
cie. 

Po odbyciu wszystkich przepiso- 
wych prób, samołot użyty będzię. 
najpierw do przewożenia poczty, po- 
czem po 100 godzinach lotów poczte. 
wych wprowadzony zostanie do ko- 
munikacji pasażerskiej, 


"Nr. | BRR i > 


Pertraktacje rozpoc 


Wypowiedzenić przez radę zjazdu 
przemysłowców umowy zarobkowej 
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskie- 
go 1 Krakowskiego wywołało wśród 
szerokich rzesz robotniczych niezwy, 
kle przygnębiające wrażenie, które 


a kazdym dniem potęguje się coraz . 


bardziej. 
Poprostu ludzi ogarnia rozpacz 
na myśl o obeięciu i tak już głodo- 


wych zarobków, które nie wystar- 


czają na najskromniejsze potrzeby 


- kyGiowe. 


Przemysłowcy, którzy dotychczas: 


, jeszcze nie wysunęli swych nowych 


warunków, jak krążą pogłoski, praw 
dopodobnie będą. się starać o obniż-. 
kę plac o 15 proc., pozalem niewą- 
tpiiwie za swemi kolegami, ze Ślą- 
ska, wysuną propozycję zawieszenia 
arlopów i wszystkiech świadczeń so- 
ejalnych. 

"W ub. sobotę popołudniu organi- 
zacje zawodowe górników na Sląsku 
otrzymały pisma przemysłowców, 
zapraszające na konferencję w spra 


- wie nowej umowy, jednocześnie po- 


dające nowe warunki płacy. 
rrzemysłowcy śląscy proponują 


- obniżkę płac o 21 proc., pozatem znie 
, gienie urlopów i czasowe zawiesze- 


nie wszystkich świadezeń socjal- 


nych. Termin konferencji wyznaczo: 
-po na 14 bm. 5; 


Wiadomość o żądaniach przemy- 


*ałowców lotem błyskawicy vbiegla 
_ Śląsk, budząc olbrzymie wzburzenie. 


Na całym terenie Śląska odby- 


i ło się szereg zebrań robotniczych, na 
` których w sposób zdecydowany wy- 
powiedziano się przeciwko niesłycha 


< rzające do generalnego strajku 


nem żądaniom przemysłowców, jed- 
nocześnie powzięto uchwały, zmie- 
w 


"wypadku, gdyby przemysłowcy od 


nè 


warunków swych nie chcieli odstą- 
ić. 
" Jeśli chodzi o Zagłębie Dąbrow- 
skie i Krakowskie termin konferen- 
cji nie jest . jeszcze Wyznaczony. 


- Prawdopodobnie rokowania bezpo- 


średnie między przedstawicielami 
robotników, a przemysłowcami roz- 


- poczną się w nadchodzący piątek, 
albo sobotę. i 


Gdyby rokowania te nie przynio 
sły żadnego rezultatu, wówczas dal- 
sze pertraktacje odbywać się będą 
pod egidą inspektoratu pracy. 

W związku z wypowiedzeniem u- 


"mowy zarobkowej, wczoraj bawiia 


„starania w kierunku 


w Warszawie komisja pracy rady 
zjazdu przemysłowców, która czyni 
przekonania 
czynników rządowych, że wystawio 


'ne przez przemysłowców nowe wa- 


runki są koniecznością, wobec któ- 


"tej niema żadnego innego wyjścia. 


Jak się dowiadujemy, w dniu 15 


PDA SY PTZ CU AO PE RER 


©) 


"TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU. 


. W środę, dnia 13 bm. o godz. 8.15 wie 
ozorem po cenach popularnych od 80 gr. 
do 2.60 zł. świetna komedja w 3 aktach 
T Łopalewskiego pt. „Aurełciu, nie 
rób tego*.. W rolach głównych pp: Ar- 
ciszewska, Tańska, Palański, pozostałą 
obsadę stanowią pp.: Kossakowska, So- 
botkowska, Zakrzyńska, Orchoń, Rel- 
ski i Słupski. 

Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. 
Czechowski. 

TEATR W DĄBROWIE. 

Dziś we wtorek, 12 bm. o godz. 8.15, 
w sali kina „Kometa“ zespół teatru 
miejskiego z Sosnowca odegra wesoły 
żart karnawałowy w 3 aktach pt. „Per- 
fumy mojej żony”. Zabawne sytuacja 

powikłania wywołują huragany śmie 
hu i oklasków. 

- Ceny miejsc od 80 gr. do 3 zł. Przed- 
sprzedaż biletów w cukierni W. Pie- 
trzaka. 

TEATR NA NIEMCACH. 

W czwartek, 14 bm. o godz. 8-ej wie- 
ctzorem w sali Klubu — najzabawniej. ' 
sza farsa obecnego sezonu „Hiszpańska 
mucha“, ukaże się w doskonałej obsa- 
dzie pod zeżyserją d. Grołaszewskiego. 
., W próbach: ostatnia nowość, kome- 
dja w 3 aktach Acharda pt. „Mistigri“ 

od reżyserją dyr. Tańskiego. Sztuka 

w teatrze im. Słevackiego w Krako- 
Wio cieszy sie ozromy=sa powodzeniem, 


. leke, który dreczony, uporezywemi 


. SPRAWA ZATĄRGU 0 PŁACE W 


zną się w piątek lub 


bm. odbędzie się w Sosnowcu wiel- 
ka konferendja związków _ górni- 
czych Z. Z. Ź., na której niewątpli- 
wie zapadną uchwały, dotyczące sta 
nowisk, jakie zajmą robotnicy wobec 
warunków przemysłowców. k 


"r 


Reumatyzm znikł : 


Reumatyzm, podagra i pokrewne niedo- 
magania mają, jak wiadomo, za przyczy 


nę nagromadzenie się kwasu moczowe- - 
go w organiźmie ludzkim. Kwas mo-. 
czowy zaś stanowią ostre, jak igiełki- 


drobne kryształy, które sadowiąc się w. 


mięśniach. lub w innych częściach eia-* 


ła wywołują częstokroć już przy naj- 
mniejszym ruchu straszne bóle. Szcze- 
gólnie w stawach mozą te ostre krysz- 
tały wywołać niebezpieczne zaburzenia, 
czyniąc z chorego nieszczęśliwego (pi 
lami stopniowo traci władzę w ezłon- 
kach. Również p. A. Szpet, blacharz we 
Lwowie, ul. Piłsudskiego 14 cierpiał od 
szeregu lat na ciężki reumatyzm: „By- 
łem już kilka razy w Lubieniu*, pisze 
on nam m. in. „i oprócz tego leczyłem 
się wszelkiemi możliwemi środkami, nie 
wyłączając bolósnych zastrzyków 
lecz nie pomagało to wcale, a ostatnio 
z osłabienia niezdolny już byłem do pra- 
'ey. Wówczas zwrócono mi uwagę na 


jakgdyby stał sią cud! 


GÓRNICTWIE. 


sobotę b. tygodnia. 


Należy dodać, że dotychczas in- 
spektorat pracy w Sosnqweu nie o- 
trzymał z ministerjum pracy 1 0- 
pieki żadnych dyrektyw, dotyczą- 
cych wymówienia umoyy zarobko- 
wej. 


Togal i po zażyciu pierwszej rurki, stał 
się cud: bóle zupełnie znikły i mogę 
znowu pracować. Podobnie świadczy 
wiele tysięcy cierpiących, którzy przyj- 
mowali tabletki Togal przy reumatyż- 
mie, podagrze, rwaniu w stawach, ła- 


„maniu w kościach, bólach nerwowych 


i głowy, grypie, przeziębieniach i po- 
krewnych cierpieniach. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów. 
Togal nietylko uśmierza bóle, lecz zwał 
cza w zarodku te niedomaganią, po- 
wtrzymnując nagromadzenie się kwasu 
moczowego. Dlatego też nawet w chro- 
nicznych przypadkach i, gdy inne środ- 
ki zawiodły, osiągnięto przy pomocy 
MTogału nadspodziewanie pomyślne re- 
zultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy 
Togał zaleca, to przecież każdy z zau- 
faniem zakupić go może. We wszyst- 
kich aptekach. Spróbujcie więc sami 
dziś jeszcze, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko Togal — niema nie lep- 
czego! 


. zagiębie w cyfrach 


DOKŁADNY WYNIK SPISU LUDNOŚCI. 


Przed kilku dniami donosiliśmy ` 
o przybliżonych danych, dotyezą- 
cych spisu ludności. -Obeenie ścisłe” 
spisu ludno-* 


obliczenia, dotyczące 
ści w Zagłębiu zostały już opraco- 
wane. Dowiadujemy się więc, że 
Sosnowiec posiada 110.530 mieszkań 
ców (poprzednio 83.089). Domów 
mieszkalnych w całem mieście jest 
4330. 

W Będzinie, w porównaniu z ©- 
statnim spisem przeprowadzonym 
10 lat temu, liczba mieszkańców po- 
większyła się z 28 tys. do 48.268. 

Domów mieszkalnych Będzin po- 
siada 1884. 

- Liczba mieszkańców Dąbrowy 
również się powiększyła, mianowi- 
cie z 34.200 do 37.421. Domów miesz- 


kalnych jest 2278. 

Czeladź, liczy obecnie 21.256 miesz 
kańców (poprzedni spis wykazał 
17.400). 

Domów mieszkalnych jest 1166. 

W gminach i wsiach powiatu 
mieszka 106.940 ludności. Budynków 
mieszkalnych jest 17.865. 

Ogólna liczba mieszkańców w 
całym powiecie będzińskim z mia- 
stami Zagłębia według spisu wyno- 
si 344.177, 

Pozostałe dane statystyczne zwią 
zane ze spisem ludności są już w. 
większości obłiczone, podać ich jed- 
nak do ogólnej wiadomości nie mo- 
żemy, ponieważ główny urząd staty 
styczny zastrzegł udzielanie infor- 
macyj. ` 


Związek instytucyj opiekuńczych 


i stowarzyszeń dobroczynnych „Gantas”, 


Dnia 17 grudnia 1931 r. zorganizowa- 
ny został oddział związku „Caritas“ na 
Zagłębie Dąbrowskie. Cele i zadania 
związku są niezmiernie doniosłe dla ak 
cji miłosierdzia społecznego. Społeczeń- 
stwo pobudzone do działania na rzecz 
potrzebujących i cierpiących, których 


/eoraz to przybywa, zwłaszcza ® cza- 
sach tak ciężkich i trudnych, jakiemi ' 


są czasu obecne, zabrało się do pracy. 
Ale wszelkie wysiłki jednych . niesko- 
ordynowane i nieuzgodnione z poezy- 
naniami drugich, nie mogą wydać na. 
leżytych owoców. Stają się one często 
tylko chwiłowemi, krótkotrwałemi wy* 
siłkami. ; 

J. E. ks. biskup Kubina, rozumicjąc, 
że chodzenie „Ireem* jest zabójcze dla 
całości pracy cherytatywnej, powołał 
do życia związek instytucji opiekuń- 
czych i stowarzyszńn dobroczynnych 
„Caritas“. — „Caritas“ stać się ma pom- 
nikiem żywym, ufundowanym przez na 
leżycię pojętą miłość bliźniego. „Cari- 
tas“ ma zjednoczyć stowarzyszenia do- 
broczynne i zakłady wychowawczo - 
opiekuńcze, udoskonalić działalność 


tych instytucyj i szerzyć wśród spałe- 
czeństwa zrozumienie. dla akcji miło- 
sierdzia. 


NIE BĄDŹC'E LEKKOMY 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH ll 
PAMIĘTAJCIE, ŻE PREZERWATYWY 


Dla racjonalnego prowadzenia prae 
charytatywnych, zanząd tutejszego od- 
działu pozyskał odpowiednio naukowo 
i praktycznie przygotowanego współ- 
‘pracownika. i 

Jako pierwszą prace zareąd podjął 

nawiązanie porozumienia ze stowarzy- 
szeniami dobroczynnemi, istniejącemi 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. Po 
zorjentowaniu się w całokształcie obec- 
nej nracy charytatywnej, nastąpi u- 
zgodnienie i scalenie pracy miłosier- 
dzia, aby była owoeną. W miarę Yoz- 
woju pracy swej zarząd „Caritas“. in- 
formować będzie społeczeństwo o swej 
działalności, pragnące jakością swej pra 
cy pozyskać zarówno zrozumienie dla 
zadań związku, jako i poparcie mora!- 
ne i materjalne dla instytucji. 
_ Zjednoczona i należycie zorganizo- 
wana akcja miłosierdzia będzie zbaw- 
czem lekarstwem na niedomagania dzi- 
siejszego społeczeństwa. „Cariteas'—to 
najpotężniejsza i  najskuteczniejsza 
broń, bo nie niszczy i nie zabija, a 
tworzy i podtrzymuje życie ludzkie. 

Niech dla nikogo wysiłki tej insty- 
tucji obojętne nie będą, a każdy niech 
życzliwie, w miarę możności współdzia. 
ła z akcją miłosierdzia „Oaritas*. 


ŚLNI !? 


. „PRIMEROS” 


mają już ustalona oninię, jake z najlepszych 


na lepsze. 


Śtr. 3. 
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PER Jutro: Hilarego 
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RADJO . 
WARSZAWA. 


Środa, 13 stycznia, 

11.20. Kom. met. 11.495. Przegląd pra 
sy kraj. PAT. 11.58. Sygnał czasu z War 
szawy. 12.05 Program na dz. nast. 12.10. 
Płyty gramof. 18.10. Urzęd. kom. Pań_ 
stwowego Inst. Met. 1315. Kom. gospod. 
14,45. Płyty gramof. 15.15. Kom. harcer 
ski. 15.20. Kom. Tow. Kooperatystów. 
15.25. Skrzynka poczt. 15.45. Giełda pie- 
niężna oraz kom. dla żeglugi i rybaków. 
15.50. Płyty gramof. 16.15. Kom. Państw. 
Urz. Wych. Fiz. 1620. Kamień mądroś-_ 
Gi. 16.40. Płyty gramof. 16.55. Angielski. 
17.10. Odczyt p. t. U wrót przyszłości. 
17.35. Muzyka czeska. 18.50. Rozmaitoś- 
ci. 19.15. Kom. roln. 19.25. Program na 
dz. nast. 19.30. Wiad sport. 19.55. Płyty 
gramof. 19,45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Fel 
jeton pt. Czy opera się naprawdę prze- 
żyła? 20.15. Muzyka lekka. 21.35. Kwa- 
drans lit. 21.50. IKoncert kamer. 22.89. 
Dodat. do pras. dz. radj. 22.40. Urzędowy 
kom. Państw. Inst. Met. i kom. policy j- 
ny. 22.45. Odezyt ang. z Krak. 23.00. Mu 
zyka tan. z dancingu Qeorges. 


WARSZAWA. 


Wtorek, 12 stycznia. 

11.20. Kom. meteor. 11.45. Przegląd 
bieżący prasy polskiej. 11.58 Sygnał cza 
su z warsz. obser., hejnał z wieży mar- 
jackiej w Krakowie 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Płyty gramof. 138.10. Kom. 
meteor. 13.15 Komunikat gospodarczy. 
14.45. Płyty gramof. 15.15. Chwilka lot- 
nieza. 15,20. „W nowych osiedlach za- 
granicą i u nas“. 15.45. Gielda pienięż- 
na. 15.50. Program dla dzieci. 16.20. Od- 


, 


. czyt pt. „O organizacji i postępach o- 


chrony przyrody w Polsce“. 16.40. Pły— 
ty gramof. 17.10. Odczyt ze Lwowa. 17.85 
Popul. koncert symfoniczny. 18.50. Roz- 
maitości. 19.15. Książka .rolnicza. 19.25. 
Program na dz. nast: 19.30. Wiadomości 
sportowe. 19.35. Płyty  gramof. 19.45. 
Prasowy dz. radj. 2000. Skrzynka poczt. 
techniezna. 20.15. Koncert i słuchowisko 
z Wilna. 22.50. Dodatek do pras. dzien- 
nika radj. 22.55. Kom. meteor. i polic. 
RA Muzyka taneczna z dancingu 
„Adria*..- . 


KATOWICE. 4 

Wtorek, 12 stycznia. s : 
11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. T 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. z War- 
szawy. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Śl. 15.05. Intermezzo muz. 15.15. 
Chwilka lotn. 15.24 Odczyt z Warsz. 
15.50. Program dla dzieci z Warsz. 16.20. 
Odczyt z Warsz. 16.40. Koncert z płyt 
gramof. 17.10. Odczyt ze Lwowa. 17.35. 
Koncert z Warsz. 1850. Rozmaitości. 
19.05. Odcinek powieśc 19.20. Stara War 
szawa. 19.40. Kom. sport. 19.45. Tr. z War 
Bzawy, 20.15. Koncert i słuchow. z Wil- 
na. 22.50. Tr. z Warsz. 23.00. Program 
na dz. nast. 2305. Muzyka tan. z Warsz. 


-0- 
Z Kiele. 


(k) Śmiertelne pobicie. We wsi Bar- 
dokolonja, gm. Rembów, pow. opatow- 
skiego, został bardzo ciężko pobity ki- 
jami Czeremański Nikodem, lat 26 
przez swego brata Stanisława oraz Ma- 
jewskiego Władysława z tejże wsi. Po- 
nadto ci sami sprawcy pobili również 
idącą wraz z Czeremańskim—Perlik Ja- 
nine, lat 21. Czeremański ` Nikodem 
wskutek odniesionych ran zmarł. Za- 
bójców zatrzymano i przekazano wła_ 
dzom sądowym. 


(k) Kradzieże. Żapale Antoniemu, 
zam. w Kielcach przy ul. Nowo-Zagnań 
skiej nr. 11, nieznany złodziej skradł 
3 kury, wart. 6 zł. 

— Bartosiewiczowi Adamowi, zam. 
w Kieleach przy ul. Szydłowskiej nr. 


15, skradziono 6 kur wart. 20 złotych 


— Pewnickiemu Leonardowi, zam. 
w Kielcach przy u! Nowowiejskiej 8 
z warsztatu stolarskiego, skradziono 
narzędzia stolarskie, wart. 80 złotych. 


(k) Pożar We wsi Lgota, gm. Lelów 
pow. włoszczowskiego, wybuchł pożar w 
zabudowaniach Cisowskiego Francisz- 
ka, który następnie przeniósł się na są- 
siednie zagrody.. gospodarskie,  zni- 
szczył ogółem 2 domy - mieszkalne, 2 
chlewy, 1 stajnię, 3 stodoły, oraz zboże 
i narzędzia rolnicze. Ogólne straty wy- 


„noszą 6510 złotych. Pożar powstał wsku 


tek wadliwego urządzenia komina. 


Z Sosnowca. 


(s) Zarząd klubu młodzieży polskiej 
im. marsz. J. Piłsudskiego przy hucie 
Milowice, zawiadamia, że w dniu 24 bm, 
o godz. 16 w pierwszym, a o godz. 17 
w drugim terminie odbędzie się walne 
roczne zebranie. 

Zarząd prosi o liczne i punktualne 
prax hycze 


- Str. 4. 


(s) Rada akademiekiege klubu pra- 
zy społecznej w Zagłebiu Dąbrowskiem 
składa serdeczne podziękowanie pp. go- 
spodyniom i gospodarzom za bezinte- 
resowną i wydatną pomoc w organizo- 
waniu i zaopatrzeniu bufetu na balu a- 
kademickim w Dąbrowie dnia 5 bm. 

` Jednocześnie rada dziękuje wszyst- 
kim tym, którzy swoją obecnością za- 
„zczycili naszą zabawę i przyczynili się 
do jej świetnego udania. 

Zysk z balu został przeznaczony; 
przez zespół senjorów akademickiego 
klubu pracy spol., inicjatorów zabawy, 
na jednorazowe stypendja dla nieza- 
możnych członków akademików, oraz 
15 proc. na cele komitetu dla spraw bez- 
robocia. 

(s) Nowy 2-miesięczity kurs esperan- 
ta pod kierownictwem pana J. Goldfar- 
ba, rozpoczął się w lokalu szkoły pow- 
szechnej, ul. Dębtińska 15, I piętro. 

Zapisy „eszcze 
wtorki i czwartki o godz. 20-ej. 

Hsperaneka delegacja Zagłębia. 

(s) Zebranie związku pań domu. W 
czwartek, dnia 14 bm. o godz. 15.30 od- 
będzie się w lokalu stowarzyszenia tech 
ników w Sosnowcu (ul. Czysta 9 I p.) 
ogólne zebranie członkiń związku pań 
domu. oddziału w Sosnowcu. 

Wstęp na zebranie mają wszystkie 
osoby, interesujące się działalnością 
związku. è 

(s) Z życia esperantystów zagłębiow 
skich. Osoby zainteresowane językiem 
esperanto przybyły w niedziele do sali 
związku na Pogoni w liczbie przeszło 
800 osób. 

” Na wstępie, w dobrze opracowanym 
odczycie, prelegent - wykładowca p. 
Bol. Czechowski stwierdził, że pomimo 
pojawiających się wiadomościach e 


powstaniu nowych języków międzyna- 


rodowych, leży już przed esperantem 
15 wymarłych prób. Umiędzynarodowio 
nego języka angielskiego. p. n. „An- 
zlię* nawet anglicy nie chcą się uczyć. 

Ideowó - paeyfistyczne cechy ruchu 
esperanckiego odtworzył słuchacz u- 
kończonego kursu p. Kalinin deklamu- 
jąc tekst hymnu esperantystów po pol- 
Bku. Zespół kursu odśpiewał pieśń po 
esperancku „Tagigo*, którą po godzinie 
śpiewała cała publiczność. 

Do egzaminu zaproszono komitet eg- 
zaminacyjny z pośród publiczności. 
$zezególnie ze swobodą i werwą zdała 
egzamin panna Niedbałówna, wykazu- 
jąc łatwość operowania językiem, po- 
mimo. że na kursie słuchacze nauczyli 
się zaledwie 500 wyrazów. 

Na sali 93 osoby wyraziło chęć ucze- 
nia się esperanta. Lekcje i dalsze zapi- 
sy odbywać się będą we wtorki i piąt- 
ki od godz. 19-ej w sali związków przy 
al. Racławickiej 3. 

(s) Z centralnej targowicy w Mysło- 
wieach. W tygodniu od 2 do 8 bm. spe- 
dzono na targi: buhai 154, wołów 45, 
krów 1090, jałówek 95, cieląt 262, owiec 
2, nierogacizny 2962, ogółem 4610 zwie- 
rząt. Płacono za jeden kilogram żywej 
wagi: rogaciznę od 48 do 90 gr., niero- 
gaciznę od 0.70 do 1.25 zł. Targ spokoj 
ny, tendencja zwyżkowa. 

(s) Usiłowanie samobójstwa. W mie- 
szkaniu własnem w Klimontowie usi- 
lowała pozbawić się życia przez wypi- 
cie esencji octowej: 32-letnia F'rancisz- 
ka Przepczykowa.: Przewieziono ją do 
Szpitala w Sosnowcu. Powodem rozpa- 
ezliwego kroku były nieporozumienia 
rodzinne. 


za miljony 


POWIEŚĆ — 


Zbrodnią staje się coraz więcej 
prawdopodobną. 
Komisarz przepatrzył różne rze- 
czy leżące na stoliku i rzekł: 
— Żadnego lekarstwa... 
Następnie, wskazując na przynie 
sioną przez hrabiego i niewiele naru- 
szoną żywność, dodał: 
—(Chleb, pularda, wino, ciastka... 
` nieszczęśliwa o wszystkiem pamięta- 
ła, zapomniała tylko o obowiązku u- 
trzymania przy życiu swego dziec- 


a. 

W tej chwili Magdalena lekko się 
poruszyła. 
„ Komisarz podstąpił do łóżka i u— 
jai jej rękę. 

Ręka ta była rozpalona. Chora 
otworzyła oczy i machinalnie utkwi- 
ła w komisarzu, nie widząc go. Była 


nieprzytomną i nie zdawała sobie 
sprawy z tego co ją otaczało. 
XXVI. 
— Czy pani mię rozumiesz 


Czy możesz mi pani udzielić odpo- 
poz: — zapytał komisarz Magda- 
enę. 

Młoda kobieta nie nie odrzekła i 


przyjmuje się we 


SA, 


Opłatek peowiacki w Będzinie. 


Dnia 5 stycznia br. w godzinach wie- 
czerowych odbył się w lokalu klebu 
urzędników komunalnych przy ul. Kol- 
łątaja nr. 43 w. Bedzinie, opłatek peo- 
wiącki. . = 

Na przyjęciu tem byli obecni: prezes 
zarządu okręgowego P. O. W. p. Gro- 


dzicki, naczelny redaktor „Polski Zbroj 


nej p. WMRlysiaw Ludwik Evert, przed 
stawieiele władz państwowych powiatu 
będzińskiego, przedstawiciele kół związ 
ku peowiaków w Zawierciu, Mysłewi- 
cach i in., członkowie zarządu ekrego- 
wego, zarząd koła powiatewego zwiąw- 
ku z prezesem p. H. Dławichowskim na 
czele i peowiacy powiatu bkędzińskiega. 

Po serdecznem powitaniu obecnych 
przez prezesa zarządu koła powiatowe- 
go p. Dławięhowskiego, zebrani przeła- 
mali. się eplatkiem, składając sobie ży- 
czenia lepszej pruyszłości osobistej i 
rozwoju prac organizacyjnych dla do- 
bra Polski. 

Następnie wygłosił niezwykle patr- 
jotyczne przemówienie redaktor „Polski 
Zbrojnej“ Evert. W przemówieniu 
tem red. Evert podkreślił poszczególne 
etapy krzepnięcia naszej państwowości, 
rolę zaszczytną P. ©. W. w odzyskaniu 


niepodległości i wysiiki wodza narodu 
Jórefa Piłsudskiego do uzyskania Pol- 
sce mmocarstwowego stanowiska wśród 
narodów Świata. Kończące mowę red. 


Evert wyraził przeświadczenie, że jak i 


w- okresie walk o niepodległość, tak 0- 
becnie peowiacy wykażą siłę organiza- 
cyjną, a pracą swą  lącznie z rządem 
przyczynią się do opanowania kryzysu 
psychicznege i gospodarczego w Pol- 
se, która dzisiaj jest centrainem zain- 


, teresewaniem świata. Rozległy się diu- 


go niemilknące oklaski: „Niech żyje 
marszałek Piłsućski'|, „Niech żyje pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej pret. 
Mościekii*, poczem odspiewano Bryga- 
de. Przemawiali również p. Berbecka I 
p. Wacław Szenk, wypowiadając myśli 
intensywnej pracy ideowej, któraby spo 
łeczeństwo scementowała i skierowała 
do wysiłków państwowo - twórczych. 
Po przemówieniach nastąpiła część 
koncertowa. P. Ćwiklińską i in. nagro- 
dzono frenetycznemi oklaskami. W mi- 


lym, serdecznym i podniosłym nastro- - 


ju upłynął czas do rana dnia nastepne- 
go. Wszyscy uczestniey tej imprezy ro 
zessli się do domów pod silnem wra- 
żeniem mowy red. Kverta. 


= Podniosła uroczystość 
związku powstańców śląskich w Sosnowcu 


W niedzielę, dnia 16 stycznia odbyło 
się pierwsze zebranie wszystkiech pow- 
stańców śląskich z terenu Sosnowta, 0- 
raz mlodych P. ©. W.związku powstań- 
ców oddziału w Sosnoweu. Na sali ze- 
brało się ponad 160 osób. Do zebranych 
przemówił prezes oddziału p. Kałkow- 
ski i ogłosił uchwałę zarzadu, mocą któ 
rej na kapelana powołane księdza Ste- 
fana Piwnickiego, który w czasie pow- 
stania śląskiego działał na terenie wier 
łuńskim, klntzborskim i cieskim. 

Następnie odbyla się dekoracja kil- 
kunastu powstańców krzyżami lub 
gwiazdą. śląską. Dekoracji dokonał w 
zastępstwie starosty komisarz Lechow- 


„ski w asyście komendanta powiatowe- 
go p. Kocupera, ksiewa Piwnickieco i 


dyrektora Mazura. Krzyż zasługi pierw 
szej klasy otrzymali pp.: prezes Kałkow 
ski, Strzałkowski, Rogowski, Kuś; Il-ej 
klasy: Rybak, Mierzejewski, Nowakow 
ski, Bielawski, Osiński, Leeybil; gwiaz- 
de śląską pp.: Szole i Judziński. Po de- 
koracji uasestnicy. zasiedli do wspólne- 
ge opłątka. Życzenia wszystkim pow- 
stańieom złożył kapelan ks. Piwnieki. 
Wśród miłej pogawędki, przy pieśni 
śląskiej, powstańczych i kolendach prze 
mawiał p. Lechewski, w imieniu związ- 


: ku b. legjonistów p. Trzmiel, poseł Ko- 


zamknęła oczy. 
Milczenie to mogło być udanem. 
— Cos pani uczyniła ze swem 


dzieckiem? — zapytał komisarz po- 


lieji. 

Magdalena zadrżała całem ciałem, 
ale oczy jej zostały przymknięte i a- 
ni jeden dźwięk nie wyszedł z jej 
ust. 

„ W tem nadszedł wezwany lekarz. 
Był to znajomy już naszym czytelni 
kom Jerzy Lamarre. 

Komisarz podszedł ku niemu i w 
krótkości opowiedział mu wszystko 
eo zaszło. Lekarz wysłuchał go, zbli- 
żył się do chorej i długi czas ją egza- 
minował. 

— Ta młoda kobieta jest bardzo 
chorą — rzekł nareszeie — i stan jej 
wydaje mi się niebezpiecznym. Rze- 
ezywiście odbyła słabość i jak wiele 
z tych biednych istot uwiedzionych i 
opuszczonych, popełniła zapewne 
zbrodnię... przynajmniej jak dotąd 
wszystko zdaje się to wskazywać. 
Dla dokonania tej zbrodni zużyła 
resztę swych sił... Jestem prawie pe- 
wien że przypłaci to życiem... 

— Ona należy do sądu... 

— Ale zdaje mi się, że stanie prę 
dzej przed sądem bożym aniżeli 
ludzkim. Jakkolwiekbądź, muszę pa 
nu oświadczyć, iż należy przewieźć 
ją natychmiast do szpitala. 

— Nie mam nie przeciwko temu, 


nieczko, w imieniu inwalidów Sadowski, 
wreszcie p. Strzałkowski i p. Kalisz, 
który opowiadał ciekawe epizody z wa 
SÓW. powstania. a 

Powołano komitet sztandarowy, do 
którego weszli: prezes Kałkowski, ka- 


polan ks. Piwnieki, dyrektor Mazur i 


poseł Konieczko z prawem uzupełnień. 
W czasie wspólnej kolacji kolendował 
chór P. O. W.'powstańców Śląskich. 


Zarządu związku powstańców _ ślą- 
skich apeluje do wszystkich ludzi, któ- 
rzy w czasie powstania w oczemkolwiek 
przyczyniałi się do ruchu powstańcze- 
go, aby zgłaszali się na ezłonków. 


Adres zarządu: Gmach seminarjum 
męskiego — Wawel 1. 
|. Po odśpiewaniu Roty i Brygady za- 
kończono bardzo miłą i pedniosłą uro- 
ezystość, gorącym apelem, że obowiąz- 
kiem tntaj na kresach zachodnich jest 
nieustanna czujność na granice Śląska 
i okieykiem na cześć prezesa powstań- 
ców, wojewody Grażyńskiego. 


GAGA 
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WTN 


doktorze — odrzekł komisarz i wy- 
słał ajenta po nosze. — Ale tymeza- 
sem, czy nie móglbyś doktorze, dać 
jej jaki środek wzmacniający, by 
nam nie zmarła w drodze? 

Doktór wydarł kartkę z notatni- 
ka, napisał receptę i wysłał z nią a- 
jenta do apteki, zalecając pośpiech. 

Komisarz przystąpił do szczegóło 
wej rewizji. 
Czy pan komisarz już mnie 
nie potrzebuje? — zapytał kupiec 
mebli, który przez cały ten czas stał 
milczący. F - 

— Nie, panie Salcedo, proszę tyl 
ko, byś pan dziś wieczorem wraz z 
swym subjektem zaszedł do mojej 
kancelarji dla podpisania protokułu. 

Kupiec i jego subjekt wyszli. 

Rewizja, dokonana przez komisa- 
rza, nie dała najmniejszej wskazów- 
ki do przypuszczenia, że Magdalena 
sama zabila swe dziecko. Przepatrzo 
no korytarz i inne części domu, lecz 
nie znaleziono również najmniejsze- 
go śladu. 

"Tymczasem ajent powrócił z le- 
karstwem. Jerzy Lamarre wziął ze 
stołu łyżkę i z pomocą odźwiernej 
wlat w usta chorej dwie dozy jakiejś 
mikstury. 8 

— (zy mogę teraz badać chorą? 
— zapytał komisarz doktora. 

— Do niczego by to nie doprowa- 
dziło, gdyż ma gorączkę. Może za kil 
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(s) Bal. W sobotę dn. 16 b. m. o go 
dzinie 20 opieka szkolna szkoły powsze_ 
chńej w Klimontowie urządza w Sokol- 
ni zabawę taneczną. Bilety w cenie 1 
zł. 50 i 1 zł, można wcześniej nabywać 
w kancelarji szkolnej. Dochód przezna 
cza się na bibljoteke szkolną. A 

(s) Kradzieże. Teodozji Wierzbickiej 
(Nowopogońska 11) skradziono 4 gęsi, 
wartości 32 zł. > 

— Ze składu wódek Władysława Lo- 
rónca (Piłsudskiego 52) niewykryci na- 
razie złodzieje skradli 600 zł. gotówką, 
6 butelek spirytusu i znaczną ilość pa- 
pierosów. Ogólne straty wynoszą Ti% 


— 


Z Będzina. 
(b) Kradzieże, Marji Perl. zam. przy 
ul. Małachowskiego 58, skradziono z 
balkonu płaszcz, wartości 59 zł. i 
— Z mieszkania Sz. Wintera, ul. 1-g0 
maja 39, skradziono bieliznę i gardero- 
be, wartości 100 zł. 
=o 


7 Czeladzi > 


(e) Z walnego zebrania Zwizrku pow 
stańeów śląskich w Czeladzi. W ub. nie 
dzielę w szkole przy ul. Będzińskiej od- 
było się walne zebranie związku pow- 
stańców śląskich w Czeladzi. Zebraniu 
przewodniezył Władysław Kasprzykow 
ski. sekretarzował K. Termińsxi. 

Sprawozdanie z działalności związku 
za rok 1931 złożył sekretarz związku. 

Po udzieleniu ustępującemu zarzą: 
dowi absolutorjum, przystapiono. do 
wyboru nowych władz. 

Nowy zarząd ukonstytuował sie na- 
stępująco: pp. Kazimierz Bieguński — 
prezes, Teodor Makowski — wicepre 
zes, Kazimierz Termiński — sekretarz, 
Władysław. Kasprzykowski — skarb- 
nik, Antoni Kiemonx — komendant. 
Do sądu honorowego wybrano pp.: Ni- 
kodema Madlę, Hugona Grogalle i Jó- 
zefa Gawlika. Do komisji rewizyjnej 
pp.: Leopolda Mańke — przewodniezą- 
cy, Stanisława Placka i Teofila Czecha, 

(c) O statut i nazwę komitetu właści. 
cieli gruntów w Czeladzi. Komitet wła 
ścicieli gruntów w Czeladzi czyni za- 
biegi dła nadania komitetowi formy 
prawnej przez wprowadzenie statuta i 
przybranie odpowiedniej nazwy. ; 

W niedziele obecny zarząd zwołał w 
gmachu szkoły nr. 1 zebranie członków, 
m którem przedstawiony został sta- 


Po wniesieniu kilku poprawek 
statut przedstawiony będzie do zatwier 
dzenia walnemu zębraniu, a następnie 
przesłany do władz wojewódzkich. 


o 
Z Dsbrowy. 


ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA | 
WŁAMYWACZA. s 

Policja dąbrowska zatrzymała ©- 
negdaj wieczorem Lucjana Maja. Pe 
szczegółowem badaniu okazało się, że 
zatrzymany Maj jest złodziejem wła- 
mywaczem, który w 1930 roku na tere- 
nie powiatu będzińskiego dokonał sze- 
regu dzieży, a między innami w 
składzie wódek Lorenca w Gołonogu, w 
sklepie galanteryjnym HE. Bazgiera w 
Gołonogu, w składzie aptecznym Wino- 
grona w Dąbrowie i w składzie wódek 
Dworaka w Dańdówce. 

Maj ukrywał się przez cały rok w 
Czechosłowacji i Niemczech, dokąd u- 
ciek] przed aresztowaniem. 


ka dni powróci do przytomności... 

— Za kilka dni to będzie ją badał 
sędzia śledczy, któremu odeszlę pro- 
tokuł. i 

— Może pan zechce spisać teraz 
protokuł lekarski? l 

Jerzy Lamarre siadł przy stoli- 
ku i- zajął się pisaniem. 

Protokuł jego równie jak i spo- 
rządzony przez komisarza policji o- 
piewał, że Magdalena Gallier powi- 
ła bez pomocy akuszerki dziecię i u- 
kryła je tak, iż nie znaleziono naj- 
mniejszego śladu. 

Tymezasem przyniesiono nosze, 
złożono na nich Magdalenę okryto, 
ją starannie kołdrą, zapuszczono za- 
stonę i wyniesiono z pokoju. 

Tragarze ujęli nosze, ostrożnie / 
zeszli po schodach i skierowali się 
do szpitala Lariboisiere. 

Gdy trumna ze zwłokami Marji 
Claude spoczęła w grobie, Juljusz 
Długi czas jeszcze klęczał na mogile 
swej matki, jedynej istoty na świe- 
cie, która go kochała, następnie ze 
łzami w oczach i smutkiem w duszy 
skierował się ku ulicy Marcadet. - 

Cheiał widzieć jeszcze raz miesz- 
kanie, w którem biedna kobieta zga« 


sła i potrzebował samotności. 
d. ©. M 


DENE GŁ - 


Ocaleni po sześciu 


RATUNKOWEJ NA 


SKUTECZNE WYNIKI AKCJI 
7 ZASYPANYCH GÓRNIKÓW. 
WIA OCALONYCH. — NADZIEJA 


Jeszcze z: zana pisma: na też 
ch szpaltach: rozpisywały się o stra 
ae tragedji, jaka apra 6 dniami 
rozegrała się na Śląsku Opolskim % 
podziemiach: kopalni Karsten Cem- 
irum, gdzie grób znalazło I4 ofiar 
tej wielkiej katastrofy órniczej. 
Wyniłki załóg, ratunkowye 
dotarcia do nieszezęsłiwyche okazały 
się bezowocne. 
nadzieję, tembardziej iż. w 
wniezych omal nie przypłacha ży- 
ciem swego poświęcenia, wskutek 
Xalszego zawalenia. się ścian. 
- Dopiero w niedzielę, o godz 3 pœ 
ofudmiu — po zdwojeniu akeji ra- 
unkowej, której warunki ostatnia 
zmacznie się: poprawiły, — w czasie 
Kopania górnicy usłyszeli: słabe sta 
kanie, dochodzące odi strony: podzie-- 
(mi, w któr — jak się spodziewa: 
no —- znajdowali się zasypani. Stu- 
kaniem odeięci od świata górnicy 
dali pierwszy znak życia: a sobie. 
Drużyny ratownicze zdwoiły pra. 
óę. O godz. 6 wieczorem dotarto de: 
zasypanego chodnika: 
" Pierwszego wydobyto 25-letnie— 
kaz: któryw dniu 


eudownem ocalenia sied- 
miu górników, żywcem: odciętych. od: 
świata, o uratowaniu których. wszel-- 
kie nadzieje dawno zaginęły; letem. 
błyskawiey rozeszła się pe calym 
Bytomiu i okolicach. 

Trudno: episać radość matek; żon. 
dzieci ocalonych. Przed kopalni 
zgromadziły się tłumy ludzi, żadni 
quesli się w objęcia z radoś 


Bi. 

wierzch ocalomych, przystąpiły dæ 
dalszej akeji ratowniczej, która. pre 
wadzena jest w tempie zwyczaj 
przyspieszonem, bowiem. wszystkim 
przyświeca nadzieja. ocalemia towa- 
_rzyszy pracy, którzy zamknięci za ży 
sia w grabie, zdawali się być już dm 
wro straeonymi. dla. Swiata.. 

Ocalenie siedmiw zasyparych w 
kopalni górników dodało wszystkim 
wielkiej otuchy i jest nadziejaiż i re 
szta zasypanych zostanie wydobyta 
zdrowa i cala.. 


Wydobyei. górmi pochodzą: 
rzeeły z Bytomia, jeden z Karbu 


d Bytomiem, jedem — nazwiskiemi 
EE „lukowski z Królewskiej Hu- 
y. 
Z siedmiu wydobytych: górmików 
sztereceh było talk aei a iż: mu 
-seno ich odwieźć natychmiast do 
Rannych. jest dwuch górników, a% 
dianowicie:: Mewak i Marek — obaj 
<B 
Na dole kopalni pracowałe z zB—- 
(pea się siebie. czterech lekarzy, 


fir ua 


æm zasypanych lotem błyskawicy 
rozeszła się po polskim I niemiec- 
kim Slasku — wywołując niesłycha-. 
ag radość. 

e © 


Los pozostałych siedmiu _ górni- 
ków jest niepewny. Po  dokładnem 


| zgony śle czyńcie > 
d „OLLA K, aksperymentiw K 
| Eo REER NANNE ze zdrowiem | 


+ : ETA 


Ne dajele się namówić na nie. inne- kę 


go, rzekomo równie; dobrego.. a 
y; Dpdowodniony preparat 7 
 „OLLA 


profilaktyczny, urzędowo: i. 
wypróbowany. E 


TAE.) h i k a g a s 
dniach czekania na śmierc. 
KOPALNI KARSIEN . CENTRUM. — WYDOBYCIE 
WSZYSCY OALI I ZDROWL — NIEBYWAŁA RADOŚO — STAN ZDRO- 


URATOWANIA POZOSTAŁYCH SIEDMIU GÓRNIKÓW BARDZO SŁABA. 


lone przez ratunkowe par 
ażenia zasypan istnie 

nadzieja ay ich. Z jednej 
bowiem strony akcja ratunkowa jest 
nader utrudniona, z drugiej zaś dru 
żyny ratownicze opadają z sił, mimo 
ë pracują z niebywałem poświęce- 
niem. Ponadto 


zachodzi wielka oba- 


wa, potwierdzona częściowo przez 
szereg faktów, iż tali jeszcze w 
podziemiach pai kiej zostań 
zasypani i mogą być lżej lub ciężej 
renni, a w takim wypadku — jeśli 
się zważy, iż już przeszło 6 dni prze 
bywają bez żadnej pomocy, nadzie- 
je na ocalenie tembardziej maleją. 


Wieczernica strzelecka w Dąbrowie. 


Gdy po ćwiczeniach mamy wolny 
ozas, to do rozrywek aż sie soree rwie. 
— Jedra z takich godziwych rozrywek 
byla wieezorniea strzelecka, urządrona 
w ubiegłym tygodniu przez zarząd 1 
Ekamendę oddziału w Dąbrowie W eb- 
szernoj świetliey oddziału z trudem mo- 
gli pomieścić się ezłonkowia x rodzina- 
mi, licznie przybyli na  wieczornieg 
'Przybył również i komendant powłato- 
wf ppor. rez. Nowara, którego dość czę 
ate można zauważyć w terenie wśród 


` strzelców. Po serdecznych przemów ło- 


niach p. Z. Nowary i członków zarządu 


oddziału pp.: E. Osłońskiego — preze- 
sa, S. Dzbrowskiego — sekretarza, oraz 
Jedrusika — komendanta, zebrani od- 
śpiewali caly szereg piosenek strzelec- 
kich i wojskowyeh, wznosząc potężne 
okrzyki na cześć marsz. J. Piłsudskie- 
go. Wieczornicę zakończono tańcami, 
które przeciągnęły się de rana. Dzięki 
dużym wysiłkom i pracy władz oddzia- 
lowych, a w szczególności p. Więcław- 
ka, sierż. rez., spędzili uczestnicy wie- 
ezornicy czas w Świetlicy, wynosząc 
mięzatarte wspomnienia. 


Sławkowianin 300-tysiacznym 
abonentem radja. 


Otrzymał piękny aparat i zwolnienie od opłaty do końca 
życia. 


- W stosunku do  trzydziestamiijono, 
wej ludności Polski, Hezba abonentów 
radiowych, zarejestrowanych w  Urzę- 
dach pecztewych była i jest znikoma. 
Łiezba legalnych radjestuchaczów stajo 
się jeszcze mniejszą, jeżeli porównamy 
ją z rzeszą radjosłnchaczów niemieo- 
kich, angielskich £ amerykańskich, któ- 
ra liczy miliony. Tem znamienniejszy 
jest takt pomyślnego rozwoju radjofo- 
nji polskiej, która zdołała przy swoiek 
skromnych środkach jakie miała do dy- 
spozycji uruchomić najsilniejszą, (jak 
dotychczas radjestacją świata. 


Wzrost ilości abonentów radjowych 
w Polsee postępował bardzo peweli. Z 
końcem pierwszego roku pracy radjo- 
fonja polska miała 65 tysięcy aboien,- 
tów: Gyfra ta podniosła się de 142 iysie 
ey w roku 192% i 1328, aby skoczyć na 
246 tysięcy w roku 1928-28. Rok 1523-38 
pizyniósł dalszy wzrost abonentów, 
których eyfra ostatecznie zamknęła się 
w 278 tysiącach. Mimo  uruekomienia 
eentralnej radjostacji polskiej, obeżmu- 
jącej zasięgiem  detektorowym caly 
kraj, przyrost abonentów nie szedł w pa 
rze: z rozwojem techniesnym i progra- 
BŁOWYMA. 

Dopiero z końcem listopada roku t- 
biegłezo zarejestrował się trzystutysięcz 
my z rzędu abonent polskiego radja, 
którym jest pacztykion ze  Sławkowa, 
pan. Stanisław Kaczmarczyk. 

Dyrekejs polskiego radja postanowil- 
ła sprawić: miłą niespodziankę trzystu- 
tysięeznemu obenentowi 
mu piękny edbiornik z głośnikiem oraz 
zwolnić go z uiszczania abonamentu ra 


i ofiarować 


djowego do końca życia. W ten sposób 
dyrekcja chciała podkreślić moment o- 
siągnięcia trzystu tysięcy abonentów ra 
djowych. 

Mimo iż radjofenja polska posiada 
już dziś przeszło 3% tysięcy zarejestro- 
wanych abonentów, pozostajemy jesz, 
sze daleko w tyle za dużo mniejszemi 
od Polski państwami Europy, jak np. 
Czechosłowacja, Austrża, Danja, nie bio 
rac już pod uwagę wielkich radjowych 
poteg z Niemcami i Anglją na czele. 


Sukces centralnej polskiej stacji na. 
dawczej na terenie zagranicy, gdzie ed- 
biór jej jest doskonały, stwierdzają set 
ki listów napływające do dyrekeji pol- 
skiego radja z różnych stron świata. Z 
satysfakcją czyta się w listach niem- 
ców, franeuzów i anglików wyrażają- 
eych najwyższe słowa uznania i entuz- 
jazmu dla audycyj eentralnej rozgłośni 
polskiej. 

Nie wystarczy jednak uznanie zagra 
niey i kraju dla pracy organizacyjnej 
i audycyj polskiego radja. Jeżeli chce, 
my, aby Polska utrzymała i nadal 
przodująee stanowisko i postępowała w 
jednym szeregu z najpotężniejszemi ra, 
djofonii świata, to musimy dążyć do 
łego, aby możliwie w jaknajkrótszym 
czasie osiągnąć eyfrę półmiljona abo- 
nentów radjowych. Liczba ta pozwoli 
na dalsze rozszerzenie i stale ulepszanie 
andycyj radjowych. I tylko w tym wy- 
padku radjofonja polska będzie mogła 
dotrzymać kroku bogatym radjofon- 
jem zagranieznym 1 szerzyć propagan- 
dę polskości za pośrednictwem eteru na 
obeych terenach. 


Krwawa zbrodnia we wsi Smoleń 
pow. olkuskiego. 


We wsi Smoleń pod Olkuszem deko- 
maso bestjalskiege mordu. Zbrodnia, 
Kktórm wstrząsnęła da głębi ludnością o- 


. „kolicy, byłą wynikiem sąsiedzkich spo- 


rów o zranicę między rodzinami Eran- 
czyków t Opitków. 


Qdwieczna zawiść sąsiadów przecho 

dziła z pokolenia na pokolenie i dopro- 
wadziła ostatecznie do krwawego fi- 
nali. ; 
W bójce, która rozegrała Bię na dzie 
damen pwyłegających do siebie gospo- 
dzrsty, z udziałem członków rodziny o- 
hu stron, pod ciosami żelaznych osi od 
wozu peł Żi-letnt Paweł Opiika. 

Widok trupa ostndził zapalezywych 


- sąsimitów, którzy zbiegli i ukryli się w 


pobliskich lasach. 


Na pobojowisku pozostał tylko Opil- 
ka, z którego strasznie rozp!atanej cza- 
piki wyciekał zmiażdżony mózg. 

Nazajutrz ujęto i osadzono w wię: 
zienin Mikolaja Franczyka, lat 49 1 je- 
go zięcia Józefa Janosika, lat 28, spraw 
ców potwornego mordu. 

Obydwaj mordercy stanęli wezoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


Okazało się, że powodem odwiecznej 
nienawiśeł między Franczykami i Opil- 
kami były spory sukeesorskie, obie ro- 
dziny bowiem były z sobą spokrewnio- 
ne, 

Rozprawa zakońceyła stę skazaniom 
Franczyka na 4 lata elężkiego wiezie. 
nia 1 Janosika na trzy. 


Str 5. 


(d) Zagadkowe postiwelenie. DZonizý, 
Koziński, lat 20, zam. przy ul. Cmentat 


nej 1, powracając onegdaj w mocy do 


domu z kolegami Janem Kaziorem 1 
Janem Walczykiem został na podwór 
ku domu, w którym mieszka, postrzelos 
ny w lewą nogę poniżej kolana. 
Postrzelony Koziński zeznał w kormf 
sarjacie, że dokładnie określić w jaki 


sposób został rażony kulą nie może, po 
nieważ powracając do domu był pija- 
ny, jak również i jego koledzy. ile 


sobie przypomina to strzal słyszał za 
bramą domu. 

Koziński jest synem znanego oby 
watela m. Dąbrowy. 

Policja prowadzi śledztwo, celem 
wyjaśnienia eałej tej zagadkowej his 
storji. 


M 


Z Zawiercia. 


(z) Z magistratu. Jak nas poinformo- 
wano w magistracie, województwo w 
Kieleach przyznało na akcję żywno- 
ściową dla bezrobotnych w Zawierciu 
subwencję w wysokości 65.000 zł. Pra- 
ee przygotowawoze w związku z tą ak 
cją już rozpoczęto, tak, że rozdawnie* 
two żywności dla bezrobotnych rozpocz 
nie się około piątku 15-go bm. 


(z) Nadzwyczajne walne zebranie Za- 
wierckiego koła zw. podoficerów rezer- 
wy. odbędzie się w nańchodzącą niedzie 
le o godz, 10 i pół w sali szkoły szklar- 
skiej. Na porządku dziennym szereg b. 


ważnych spraw, to też zarząd prosi 
ezłonków o liczne przybycie. 
(2) Z życia związku strzeleckiego. 


W ostatnich dniach odbyły się na tere- 
nie całego powiatu lustracje wszyst- 
kich oddziałów związku strzeleckiego, 
które ogólnie dały dobre wyniki, stwier 
dzając pozatem stale zwiększającą SIĄ 
liczbę członków. 


(z) Zwłoki samobójcy na boisku spor 
towem w Porębie. W ub. niedzielę, prze 
chodzący obok boiska w Porębie prze- 
chodnie spostrzegli leżące zwłoki jakie- 
goś mężczyzny, zwrócone twarzą ku zio- 
mi z zaciśniętym kurczowo rewolwe- 
rem w dłoni.  Wszczęte natychmiast 


(przez policję dochodzenie ustaliło, że 


samobójca jest mieszkańcem Poręby. 22 
letni Edward Kołodziej, z zawodu ślu- 
sarz, pozostający od 3 lat bez pracy. 

Samobójstwo to wywołało w Porę- 
bie duże wrażenie. 

(z) Kradzież. Z niewykończonego dos 
mu Piotra Kitali przy ul. Sienkiewia 
cza jacyś niewykryci dotychczas złos 
dzieje skradli 60 szt. desek, wartości 18 


(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin“ 
(dawniej „Uciecha*) „Pokusy Europy'» 
== 


dednego wolu 
na śniadanie... 
Człowiek a... paiąk. 


Ciekawie wypada. porównanie 
ilości pożywienia, jakie potrzebne są 
do podtrzymania organizmu np. pa- 
jąka — a człowieka... 

Pająk pożera na śniadanie 4 razy 
tyle, ile waży — na obiad 9 razy ty- 
le — na kolację 13 i więcej razy... 

Gdyby człowiek o wadze 80 kg. 
miał taki sam apetyt, musiałby zjeść 
na śniadanie jednego wołu o wadze 
6 centnarów metrycznych — na o- 
biad takiego samego wołu i 6 tlu- 
stych baranów, a na kolację 3 woły, 
albo 4 owce i 4 wieprze... 


Ludzki organizm dojrzały, w kli 
macie umiarkowanym, przy zwykłej 
pracy wymaga codziennie porcji od- 
żywczej, dającej mu 2.500 do 3.000 
kalorji dostarczanej w przybliżeniu 
przez 500 gramów węglowodanów 
(2.000 kalorji), 60 gramów tłuszczów 
(540 kalorji) i pewną ilość białka, 
wynoszącą około 100 gramów (400 
kalorji). 

Oprócz tego człowiek potrzebuje 
jeszcze około 2 litrów wody, 10 do 25 
gramów soli i witamin... Białko do- 
starczane jest _ przedewszystkiem 
przez pokarm roślinny (mąkę)... 

Oprócz czystego cukru, alkoholu 
i topionego tłuszczu, wszystkie inne 
pokarmy zawierają w pewnej ilości 
ciata białkowate... t 

Jak więe widać z tego zestawienia 
człowieka z pająkiem, nawet najbar- 
dziej żarłoczny: człowiek jest stosun- 
kowo bardzo umiarkowany w swem 
odżywianiu się... A nie należy bynaj 
mniej sądzić, jakoby pająk był stwo 
rzeniem szczególnie 

żartocznem... 

Również inne zwierzęta jedzą 
znacznie więcej niż człowiek, który, 
wobec tego, jak widzimy, jest isto- 
tą w jedzeniu i piciu z natury swej 
nader umiarkowaną.... 


Bt. 6. RL A 


minimalny -- towar zniżkuje = 


Popyt 


Fatalna koniunktura w handlu... pchłami. 
dzieje na przyszłość, wobec tego, że zniżkuje i 


` Przed kilku miesiącami nadeszła 
alarmująca poniekąd wiadomość, że 
w Europie środkowej zabrakło... 
pcheł, które podobno czuły się źle w 
europejskim, zbyt chłodnym klima 
cie i dlatego wywędrowały jakoby 
na południe, 
aż do Afryki. 
W niektórych kołach wiadomość 
ta spowodowała istną panikę, któ- 
rej skutki były wprost nieoczekiwa- 
ne. 
Pewien niemiecki instytut nauko 
wy tak sią przeraził, że ofiarował za 
każdą dobrze utrzymaną przedstawi- 


sielkę pehlego rodu cenę amatorską 


10 marek. Instytut ten podobno obec 

nie posiada zapas pcheł, wystarcza- 

jący na lat kilka, popadł natomiast 
w trudności płatnicze. 


Nadelodziły też starannie opako- 
wane przesyłki żywych pcheł do pań 
stwowego urzędu zdrowia w Polsce, 

iry jednak, nie umiejąc ocenić ich 
tości, nie zdradził jadre | 
nabycia pięknych zresztą okazów i 
kazał je wszystkie w sposób jak naj- 
bardziej fachowy 
uśmiercić. 

Obecnie informacje 0 
pcheł zostały zdementowane, 
znacznie przesadzone. 

W każdym razie niema najmniej 
szego powodu do obaw. 

Okazało się bowiem, że jeszcze 
liczne pchły, zarówno .w Niemczech, 
jak w innych krajach, cieszą się ży- 
eiem i zdrowiem i 

rozmnażają się prawidłowo. 

Gdyby. zresztą nawet chwilowo 
zabrakło pcheł ludzkich, to z łałwoś 
eią można je zastąpić temi, które wio 
dą beztroski żywot w futerkach na- 
szych czworonożnych ulubieńców — 
psów. Widzimy bowiem wszyscy, że 
psy nasze 

drapią stę, 
a z pewnością nie czynią tego dła sa- 
mego stylu. Widocznie dogryzają 
im pchełki, które w danym razie z 
pewnością zgodziłyby się na czaso- 
we zamieszkanie na ludzkiej skórze. 

Jest pozatem jeszcze jeden do- 
wód dostatecznego zaopatrzenia ,„ryn 
ku“ w ten skaczący towar. Pewnemu 
dyrektorowi cyrku pcheł w Bernie 
morawskiem wskutek niedbalstwa 
dozorcy zwiał cały personel. Strata 
jest dotkliwa, gdyż wśród zbiegłych 
pcheł znajdowało się kilka 

wybitnych gwiazd. 

Nie też dziwnego, że dyrektor za 
skarżył niedbałego dozorcę o odszko- 
dowanie i zwolnił go z intratnej po- 


braku 
jako 


Ale dozorca ze swej strony skar- 
zy chlebodaweę za zwolnienie bez do 
«trzymania terminu, a skargę swoją 
<zasadnia tem, że dyrektor żadnej 
straty nie poniósł, gdyż tego samego 


dnia we własnym wozie mógł anga-- 


żować nowy „pehli* zespół artysty- 
czny. który rokuje jak najlepsze na- 


Gruztica plue jest nieuleczalną i co- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla plci, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 


zwalczaniu ehorób płucnych, bronchitu, 8 


uporczywego, męczącego kaszlu i t. p 
stosujc pp. Lekarze: 


„BALSAM THIGCOLAN - AGE" 


który ułatwiająe wydzielacie się plwo 
ciny wzmacnia organizm | samopoczu 
tie chorego oraz pawiekszu wage ciała 
1 usuwa kaszel. 


[ZSZ PzERO ZC Z RAZIE OZCEDZĄZA 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


znajduje de: nim kilka bardzo uta 
lentowanych osobników. 

Z tego wszystkiego wynika, że po 
pyt na pchły jest mińimalny, tewar 


ai T 
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BS SE GE | :. BBEBG BE BA 
ME BE BM ME | zahowii ë ë SE SS Me EE _ 
EBĘG Wstęp wolny! Wstęp wolny! Bg AE 
m lwaga Gospodyme Zagłębia Dąbrowskiego 
| e pgo uzyskaniu Aa ga OPORY w całej Europie mosięż-j = 
KĘE CECHĘ INSTYTUTU GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
W WARSZAWIE 


5 poszew lub 


Proszę wyciąć 


postanowiliśmy nasze cieszące się dotychczas nadzwyczajną frek- 
wencją cdczyty na temat „Pranie bielizny j 
wielostronne życzenia w Sosnoweu na jeden tydzień ponowić. 
APARAT NASZ JEST JEDYNY KOMPRESOR DO PRANIA 
W POLSCE, KTÓRY POSIADA CECHĘ INSTYTUTU GOSPO- 
DARSTWA DOMOWEGO W WARSZAWIE. 


Aparatem naszym można wyprać 100 kołnierzy, 40 ręczników, 


20 KOSZUL W 5 MINUTACH ŚNIEŻNIE BIAŁO. 
Cena reklamowa i pokazowa 
za mosiężny kompresor „ LEMPO” zł. 50.0 
za wyżymaczsę „TEMPO. 
PROSIMY PRZYNIKŚÓ Z SOBĄ BRUDNĄ BIELIZNĘ (TAKŻE 
KROCHMALONĄ), KtŚRĄ DOSTAJE SIĘ PO 5 MINUTACH 
ZUPEŁNIE CZYSTĄ, Z POWROTEM. 


Uwaga: Cechę i odpis opinji Instytutu Gospodarstwa Don:owego 
przejrzeć można w niżej podanym 


Odczyty i pokazy odpywać się będą w SOSNOWCU 
w Hotelu Centralnym, ul. 3 Maja il S 
od wtorku, dnia 12 b. m. do soboty, dnia 16 b. m. włącznie w godzi- 
nach Il przedp. 4 po: 


PROSIMY O PUNKTUALNE PRZYBYCIE. 


WALBO Sp.z o. p. Oddz: eksploałaćji patentów Katowiee, HS 
; ulica Plebiscytowa 38. TEL. 28-05. i 
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pol. i 6 wieczorem. 


konjunktura jest marna 


Przedsiębiorcy. którzy liczyli na - 


większe dostawy, będą musieli pocze 
kać lepszych czasów. = = ~ 


T ELT 


dawniej a dzisiaj“ na 


zł. 13.00 


okalu pokazowym. 


Dziś Premjerat 


Kino-Teatr 


| PALACE” | 


KINO l. 
ZAGŁĘBIE 


© dawniej  - 
Kine-Teatr „Udziałowy”, 


| ZAWIABOMIENIE. 
s) Premjera obrazu UŁANI... UŁANI... 
odbędzie się w Środę 13 styeania. 


Dziś urozmaicony program 


„ello tu mówi Jarossy“ 
i.  Gwiażdzista Eskadra" 
u. „Wwęsiełen” 


INA SCENIE. Duet groteskowy PETRYKOWSKA—LEWIN 


Największa afera szpiegowska świata 


„A —27" 


w roli giównej MARLENA DIETRICH 


Kolorowy Re- 
wjowy obraz. 


Groteska z Ludwi- 
kiem Lawińskim 


KI w nowym repertuarze. 


KINO 


„ARS 


Dąbrowa Górn., | 
ul Sobieskiego 6.) 


Precz 


RCIE T ZYKA 


Od pomiedziałka IB uć du: następne 


LILJANA HARVEY 


w otoczeniu ARMANDA BERNARD i ANDRE ROAUNE 


stwarza swą najnowszą kreację w filmie p. t. 


z miłością 


Deuk, „Er gvon Zaudokiać Saaaawięg, ul Teatralna 1, tei. teit 


EE | 


OCŁZUBEI BEMUROUJDALNIU 
„Yaricol“ (s kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

krwawienie, zinniejszają guzy (żylakij, 

| Sprzedają apteki. 


DAM posadę kasjera lub kasjerki do 
dobrego inieresu za wypożyczenie go- 
tówki. Wiadomość w administracji „fix 
rosu“. 

POTRZEBNY zdolny pracownik fry- 
zjerski, Będzin, Małachowskiego Nr. 7. 
Barenblatt. $ 
sa LOKA 
DO wynajecia pokój umeblowany. Wia 
domość: Sosnowiec, Piłsudskiego 25. 
Ponokory aż a 
POKÓJ umeblowany. osobne wejście w - 
centrum. Wiadomość w administracji 
POKÓJ umeblowany osobne wejście, 
łazienka, wygody, do wynajęcia. Wia- 


domość .„FHspeha* Deblińska 5, telefon 
5-70. 


Seg _ Kupno i sprzedaż EA 
DOMEK mały sprzedam. Sąsiedzka 6. 


Wiadomość Wiejska 28 u Rechnica. __ 
ZAKŁAD fryzjerski na 6 obsług z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania zaraz, cə- 
na przystępna. 


Wiadomość: „Iizpres*, 


Sosnowiec. 

sę _ Zgubione dokumenty. 
WROŃSKI JAN zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności wydany przez gm. Wodzisław: 
SZOT IGNACY zgubił kontramarkę, 
wydaną z kopalni hr. Renard. 
ROZALIA OHWALIBÓG zgubiła do- 
wód osobisty wydany przez magistrat 
w „Jaśle. 
ZAJDMAN IZBAKŁ zgubił kartę reje 
stracyjną, wydaną przez P. U. P. P. Ża 
wiercie. . | 3 
ZGUBIONY dowód osobisty, wydany 
na imię Tomasza Barczyka, 


zamie8%- 
kałego w Wolbromiu, unieważnia się. 
MIKLAS FRANCISZEK zgubił ksią_ 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Bodzin i RNA. 8 
KRÓL JÓZEF zgubił książkę wojsko- 
wą wydaną przez PRU. Częstoeho. 
wa. 

WIKCEK WITOLD zgubił świadectwo 
rzemysłowe na rok 1932, wydane w 
ędzinie. 


BREE skle- 
Ie 


OSTRZEGAM przed 
pu z mieszkaniem od a i Tołby Ha- 
lisiewiczów, bez wiedzy właściciela, 
którym jest Józef Maliszewski, Strze- 
mieszyce, Warszawska 82. EA 
UWAGA wiaściciele samochodów. W 
dniu 15 i 16 b. m. odbędzie się rejestra- 
cja samochodów w nowcu przy 
kom. I P. P. Z. Wł. samochodów St 
Konopka. Alte 
ELJASZ ARBESMAN zam. w Sos 
nowcu zlikwidował z dniem 15 grudnia 
81 r. swoje pzdr owiwo © Gazy 
ży ziemiopłodów przy ulicy Sienkie- 
wicza 5. 

OSTRZEGAM przed kupnem piekarni 
od Piotra i Walerji Zarychty w Ła- 
giszy nr. 38. Gancarczyk Michał w La- 

SZY. 

Za krzywdę moralną wyrządzoną w. 
dniu 13.12 1981 r. p. Kusinskiej Zofji, 
zamieszkałej w Dąbrowie Górn. Omen- 
tarna 49 składam niniejszem oświadczą 
nie mej winy, p. Kusinską serdeem- 
nie przepraszam. Lorek Feliks. 


PIEKARNIA do odstąpienia. 


i $ + f3 > 


— Zawodzie. Dom. Witasa. 


pu z mieszkaniem od leka i Tolby He- 
isiewiczów, bez wiedzy łaś i 
którym jest Józef Maliszewski, Strze- 


raieszyce, Warszawska 82. 
CHOROBY SERCA, żolądka, reumas 


tyzm, astmą. Lecznica  „Sałus* Dra 
Kupezyka Kraków, Szujskiego. Ka: 
CHRZESOJAŃSKI Zaklad zegara- 
strzowski W. Niepoń, ulica stą 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, La 
nych. kieszonkowych, antyków, chro- 


nometrów, zegarów kontrolnych ort 
mochodowych itp. z gwarancją 8 

letnia,wykonanie solidne a zajlepiej się 
przekonać. j 


Radak los odp.: Józef Oskólski. 


Pota E 


